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Po wvbuchu rewolucji w lutym 1917, w d r e ­
sie rządów tymczasowych, najpierw księcia 
Lwowa a następnie Kierońskiego, policja zo­
stała zoi ganizowana pod luzwą „milicji naro­
dowej" i zachowała ten charaktai, .zaimprowi­
zowany w pierwszych dniach rewolucji, aż do 
paźdz ernika 1918 roku, kiedy to bolszewicy 
chwycili władzą w swe rące.

„Sowiet włościańskich i robotniczych de­
legatów", stojący na czele ruchu rewolucyjnego 
w Petersburgu, zgodził s ę na to, aby uznać 
pierwszy rząd tymczasowy, który został zorga­
nizowany przez księcia Lwowa, N lecz pod pew­
nymi v'arunkami. Jednym z p erwszych tych 
warunków Sowietu, było żądanie od rządu tym­
czasowego zn esienia policji i utworzenia za­
miast niej milicji narodowej. Warunek ten zo­
stał umieszczony w deklaracji marcowej i dro­
gą telegraficzną rozpowszechniono tą sprawą 
w całam państwie. Kiedy wieść o zniesieniu 
policji i zorganizowaniu milicji narodowej do­
tarła do poszczególnych punktów Rosji, ci któ­
rzy stali na czele organizacji rewolucyjnych 
wziąłi w swoje rące sprawą uiworzema miiicji. 
W  ten sposóa milicja narodowa została utwo­
rzona w różnych miastach według widzimisię 
poszczególnych miejscowych „sowietów" i ko­
mitetów.

Zarządzenie o zniesieniu policji było prze­
prowadzone w sposób niezwykle prosty: w cen­
trach, jak Petersbu q i Moskwa, w miastach 
powiatowych i na stsc ach kol ijowych, b ndy 
rewolucjonistów rozbrajały policję i żandarmów, 
nis czyły i paliły posteru'ki policyjne, demo­
lowały kancelarje, bioljoteki i srehiwa. Jednym 
słowem, policją rozwiązywał i znosił kto chciał 
i jak chciał a przedewszystici rn drogą rewolu­
cyjnego teroru. Z wiezień i innych policyjnych 
zakładów zos ali wypuszczeni więźnowie i ci 
właśnie wypuszczeni brali aktywny udział 
w „rozwiązywaniu policji". Tym sią p zeto 
tłomaczy fakt, że w Petersburgu i innych cen­
trach Rosji przsdewszystkiem niszczono cały 
materjał kryminalno-śledczej policji, spalono 
wszystkie archiwa centralnych i prowincjon I- 
nych biur identyfikacyjnych i daktyloskopij- 
nych, a w wielu miejscach również i archiwa 
sądów okręgowych.

Z rozporządzania „Sowietu" wszyscy funk­
cjonarjusze policji i żandarmerji dawnego rządu 
zostali w krótkim czasie zmobilizowani, zorga­
nizowano z nich oddziały bojowe i posłano na 
front. YV ten sposób odayło sią „zlikwidowa­
nie po icji". Wielkie obs-ary pań twa rosyj­
skiego, liczącego 200 miljonów ludności, pozo­
stały bez dozoru polic- jneyo, a w tym czasie 
wypuszczono na wmlność, jak oblicza odnośna

(Z b.aiogrodzkiego miesięcznika „Po licya", przełożył R W.)

statystyka, 180,000 bandytów i innych przestęp­
ców, którzy natychmiast zaczęli organizować 
złodziejskie, bandyckie i występne bandy.

I oto zaczęto organizować „ mu*ją naro­
dową".

W  mniejszych punktach Rosji, milicja ta 
została zorganizowana w sposou spokojny. Cza­
sami były kierownik polic i zostawał „Komisa- 
rząęn miiicji"; żandarmi i policja zaczęli nosić czer­
wone odznaki i nazywa i się „milicja tami"; 
przymiotnik „policyjny" zastąpiono przymiotni­
kiem „milicyj iy‘‘. Ponieważ wszyscy funkcjo­
narjusze policji dawnej do I it 40 by i zmobili­
zowani i wysłani na front — milicję n? prowm- 
cj ch stanowili ludzie starzy i inwal dzi (czasa, 
mi trzykrotnie ranni— ponieważ ci wszyscy, któ­
rzy nie byli trzykrotnie ranni i nie mieli lat 40- 
poszli na front;.

W  większych cemrach, „komitety zbioro­
wego bezpieczeństwa" kierowane były przez 
komisarzy milicji, albo okręgowych komisa­
rzy, czasami jak naprzyLad w Moskwie, istnia­
ło i jeflno i drugie stanowisko. Ci nowi urzęd­
nicy byli wybierani wśród adwokatów, lub byli 
to ludzie wolnych profesji; oczywiście, nie 
ppsiaJafi Cni żadnego doświadczenia admini- 
stracyj.io-policyjnego. Nie znając sią na orga­
nizacji poiicj, utworzyli oni, oczywiście, miii-ją 
według własnych zapatrywań po dylstanrku. 
Utworzyli ,oni w pierwszych chwilach anarchji 
t. zw, „kom isayy dzielnicowych", którzy sta­
nęli na czele miiicji dzielnicowej. Tej metody 
trzymano sią w L ch  miastach, które można 
było podzielić na dzielnice, a więc w miastach 
wiąk zych. Milicje dzielnicowe składał/ si? 
przeważnie ze stud hitów i robot lików; były 
jednak częste wypadło, że do milicji takich ćo- 
s dwały się całe grupy kryminalistów, którzy 
w pierwszych d ,iach przewrotu zostali wypusz­
czeni z więzień policyjnych. Milicjanci byli 
uzbrojeni w karabiny, rewolwery i szable ofi­
cerskie — utrzymywali oni porządek uliczny. 
Uniformy posiadali dowolne; wszyscy jednak 
mhii odznaki czeiwone i wyróżniali s ę  swym 
dem .kratycznym przyzwycza eniem, polegają­
cym na fym, że ciągle gryźli pestki słonecznika 
i łupmy-spluwali na trotuar; podczas rewolucji 
sport t n był bardzo modny w Rosji. Dla roz­
rywki, milicjanci strzelali do ptaków id o  psów, 
a niekiedy, zwłaszcza w nocy ido okien. Sttze- 
lame w powietrze weszło w modą od czasów 
rewolucji a przedewszystkiem czynili to ci, 
którzy po raz pierwszy dostali w rękę karabin. 
Mieszkańcy dzielnicy byli często w nocy nie­
ść odzianie budzeni sirzałarr.i; gdy który z mi­
licjantów był już zmęczony pełn'eniem „sł-żby", 
wystrzałem dawał znać milicyjn-mu posterun-

bi*3zych dniach rewolucji milicja pcczvr.ała s©1? 
bardzo energicznie: wszędzie widziało sią n 
cja.ntów v/ oficerskich i studenckich u n ifo r rn a c ’ 
tropili oni kontr-rewolucjonis.ów, mobili revUzj" 

‘ J ' !   Posterunki milicyjne b'/;we daie i w  nocy 
przepemione aresztowanymi, ch
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kowi, że jest zmęczony i żąda zmiany. W  pierw-
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gandą w kierunku socjalistycznym i patrjotycz- 
nym.

Okazało się w dalszym ciągu, że wszyscy 
prawie studenci — żydzi w Warszawie ud. L ii

_____________ w kanceiarja
milicji spisywane były olbrzymie akta i prze 
gladano skonfiskowane „corpora delicti".

Podczas pierwszych miesięcy rewolucji, r  
dynie śledcza pblicja kryminalna pozos1-"1 
w rękach urzędników dawnego rządu ca rsk ie j 
pod nazwą „mili.ji kryminalnej". Celem jedn3 
kontrolowania funkcji owej milicji, by1 do M3] 
przydzielony spacja! y komisarz, wy orany z p °  
śród  adwokatów. Policja polityczna była ofirj^ 
nie zmiesiona; w rzeczywistości jednak p o t1 
stawała ona w dalszym ciągu, tylko że w inne] 
postaci. Utworzono również m we organy 
lic i tajnej pod różnymi nazwami, jak np. „k®* 
mi ji dla walki z kontr-rewoluzją", albo t3** 
zwany „kontrawywiadowczy oddiiat", który t0 
oddział przed rewolucją istniał przy minister' 
stwie wojny, w celu przeciwdziałania woj 
wej aKcji szpiegowskiej. Po przewrocie oddzj3 
ten sta! się organem policji politycznej. Oddz>3' 
łami tymi kierowali mjczęściej oficerowie noWn' 
mianowani przez rząd rewolu yjny. Dzisia1 ca]3 
Rosja a nawet i okręgi, w których znajdują s]f 
wojska ochotnicze, obfitują w tego rodzaju o3' 
działy wywiadowcze. Oddziały wywiadowcze s8 
różnego rodzaju, wszystkie czynniki poiicyczn® 
posługują się nimi dla swych celów specjalnych* 
a był czas, kiedy każda partja pisRtyczna pcs»' 
kowała się własnymi oddziałami wyw adowczym1* 
celem szpiegowania swych przeciwn ków pól1' 
tycznych. Agenci tych różnych oddziałów u£|J 
wiadowczych znajdują się i na emigracji. W Rosj1 
od czasów rewolucji znaczn e się rc.zDowsze.ch' 
niło szpiegowanie własnych obywateli; to sz“ >/j 
gostwo wewnętrzne boiszewizm doprowadź 
do rozmiarów niebywałych

Do maja 1917 r, orgmizacja milicji nie b f  
ła uregulowana dioaą żadnego prawa. W  n P : 
dopiero dla wszystkich o.-crągów Rosji z ud" 
jątk em Peters urya i Moskwy został wydm/ 
specjJny dekret w sorawie organizacji milic.** 
Dekretem tym zostały nadane mi icji olcreślon* 
etrybucje, które miała również i policja dawnfl' 
go ustroju. Rewolucja, która była zniosła p® 
licję, powraca do dawnej o-ganizacji; wsrystk1® 
szczegóły organizacji i fcm alnoś i pozostać 
bez zmiany. Ponieważ w tym czas-e już Ros1" 
zbliżała sią do prz wrofu bolszewickiego, wzrf*3' 
cniano więc sprężystość milicji. W teśaW e 
mili ja była wtedy jedynym organem admin:s’rf' 
cyjn urn działającym jako tako w całej mach'©1' 
państwowej.

(D. c. n.)

Wobec tego rozpoczęto dochodzenie z ty­
tułu oskarżenia małżonków Dawidów o prze­
chowywanie wydawnictw treści rewoiucyjn :j, 
papiery zaś i koresoodencję odnoszącą się do 
tajnego umwersytetu żeńskiego odesłano do 
zar ądu żandarmerji w celu ustalenia obserwacji 
nrd uniwersytetami i ujawnienia rewolucyjnej 
ten £rganizac,i.

* **
W  październiku 1894 roku wykryta była 

również tajna organizacja kształcenia młodzieży 
żyaowskiej. Otrzymano bowiem wianomość, że 
w Warszawie wśród stu entów — żydów i słu­
chaczek kursów dentystycznych utworzyło sią 
koło, zajmujące sią bezpłatnem kształceniem 
młodych żydów i propagujące wśród nich idee 
socjalno-rtwolucyjne i rewolucyjno-patrjotyczne. 
Na skutek tego przeprowadzono cały szereg 
rewizji u studentów żydów i wśród słuchac-ek 
kuisów pomienionych, przyczem znaleziono 
znaczną ilość broszur, proklamacji i gazet so­
cjalistycznych i patrjotycznych jakoteż rękopis 
„ustawy bezpłatnego nauczania młodzieży ży­
dowskich" W  ustawie tej powiedziano, że cel 
koła polega na okazywaniu pomocy naukowej 
tym osobom narodowości żydowskiej — albo 
i nieżydowskiej. jeżeli środki starczą potemu— 
które ze względów mat^rjalnych lub innych nie 
mogą same pomocy takiej znaleźć. Koło, jak 
powiedziano w art. 2. „ma na widoku nie tyle 
suche nauczanie przedmiotów szkolnych, ile 
wykształcenia agólne w duchu przekonań libe­
ralnych i demokratycznych," Sądząc z wyników 
rewizji, pod pojęciami temi rozumiano propa-

bezpiatnie lekcji współwyznawcom sweim w ce u 
ich samokształ enia, jak wyiąśnił jeden z oskar­
żonych, że kolo starało sią wpływ swój roz­
szerzyć na kształcących się żydów i żydówki 
i że ra czele kola stał student Goldbe-g, który 
przestawał w kontakcie z działaczami rewolu­
cyjnymi, zamieszkałymi za granicą; znalezi no 
też u niego katalog książek, o ile się zdaje, taj­
nej bibljoteki.

*  *  *

Latem 1894 roku otrzymano wiadomość, 
że v/ Warszawie utworzył się związekpatrjotyczno- 
rewolucyjny „L ig i Narodów," którego członko­
wie starają się nawiązać konLkt z koiami so- 
cja'no-rewoIucyjnemf dla wspólnej bardzie in­
tensywnej działa ności. Rewizje przepiowadzons 
u i-karza Jana Szmurły, lir i-eti Jana Popław­
skiego, obywatela Józefa Hłaski i innych, wy­
kryły znaczną ilość broszur o treści patrjot/cz- 
nej i socjalno-rewolucyjnej, listy składek na 
skarb obrony narodowej, wa.izę z papierem 
i farbą drukarką, wszystkie części składowe 
drukarni, nie będącej jeszcze w uzyc:u i różne 
rękopisy i artykuły treści rewolucyjno-patrjotycz-
nej. Wśród papierów zwraca uw. •ą przeie-
wszystkim ustawa Ligi Narodowej, podana w niej 
jest szczegółowa organizacja ligi, oparca na ści­
słej cent a.ieacji i poddaniu niższych organów 
ergenom wyższym. Na czele organizacji stoi 
rada tajna; jej podporządkowany j*est komitat

wykonawczy, którego miejscem pobytu j'*  
Warszawa; rządzi on całą organizacją zgoJr‘"  
z instrukcją opracowaną przez radę tajną; ^0 
mitet wykonawczy podzielony jest ra wydz:3’T 
administracyjny, finansowy, komunikacji, dru*J 
oświaty, policji i szczególnych zleceń; r.astępn'; 
w ustawie wy iczone są „władze miejscowe 
z oznaczeniem praw ich i obowiązków. 
ten znaleziono u literata Popławskiego, kt© 
odmówił wszelkich zeznań i oświadczył ty 
że znaleziono u niego rękopisy i broszury r t ‘ Ł 
mał od znajomego, zamieszkałego stale z3 ^ 
nicą, który przyjeżdżając do Warszawy, P rZ;:j 
wo ił mu niekiedy wydawnictwa o tende0",, 
polsko-pntrjotyczne'. O ile się zdaje. ° r^3L- 
zacja Ligi Narodowej nie weszła jeszcze w 
cie, stanowiąc tylko projekt, opracowany Pr8aj- 
dopodoonia w Galicji. Przypuszczenie tc zn ,y  
duje poniekąd potwierdzenie* w tem, że doty ,g 
czas niensa danych wskazujących na 
w Królestwie tak znacznej organizacji recje. 
lucyjnej jaka projektowana jest w st3t̂ ape 
chociaż z drugiej strony, dane te są .slL,je- 
i sprzeczne. Że jednakże w Warszawia is . g, 
je tajemna organizacja polsko - rewoL-cyJ^y 
na to wskazują znalezione u d-ra 
16 list składkowych z drukowanemi nsdł^^^i 
mi „Fundusz obron/ narodowej" i stem 
„Zarząd skarbu narodowego w zabor’ s L Ln J 
skim“ . Na stronie odwrotnej listu wydruk© 
są wyjaśnienia zarządu i przytoczone 6 * 
łów ustawy. \

(D. c*
•KUB. łAK*. — l i «


